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NAUKA W SŁUŻBIE NARODU, BUDUJĄCEGO SOCJALIZM

I Kongres Nauki Polskiej
zmobihzuje uczonych do walki o postęp 

i pokój na całym świecie
WARSZAWA (PAP). PROF. JAN DEMBOWSKI, PRZEWODNICZĄCY KO 

MITETU WYKONAWCZEGO PIERWSZEGO KONGRESU NAUKI POL­
SKIEJ UDZIELIŁ PRZEDSTAWICIELOWI PAP WYWIADU NA TEMAT ROZ­
POCZYNAJĄCEGO W DNIU 29 BM. OBRADY PIERWSZEGO KONGRESU 
NAUKI POLSKIEJ. ,

— Jakie znaczenie — zdaniem Pana 
Profesora — ma zwołanie I Kongresu 
Nauki Polskiej! '

— I Kongres Nauki Polskie] jest nie­
zwykle doniosłym wydarzeniem w ży­
ciu naszego narodu i budzi najwyższe 
zainteresowanie nie tylko naukowców, 
ale I najszerszych warstw całego spo­
łeczeństwa. W życiu bowiem narodu

Ostatnie przygotowania 
do Kongresu Nauki 

Polskiej
WARSZAWA (PAP). W szybkim tem­

pie kończą s'ę przygotowania do I Kon 
gresu Nauki Polskiej. Wszystkie sekcje 
i podsekcje Kongresu ukończyły już 
prace.

Kończy sią dekorowanie gmachu Po­
litechniki, w którym obradować będzie 
Kongres. Z krużganków drugiego i trze 
ciego piętra wzdłuż ścian wspaniałej 
auli zwisają piękne draperle o bar­
wach narodowych. Nad 3-skrzy<ftową 
trybuną zawieszono olbrzymiego Bia­
łego Orła. Po obu jego stronach — 
emblematy Kongresu.

Wokół auli na wysokości pierwsze­
go piąrtra umieszczono wielkie portrety 
najwybitniejszych postępowych uczo­
nych polskich.

W gmachu Politechniki dobiegają 
również końca prace przy organizo­
waniu czterech wystaw: postępowych 
tradycji nauki polskiego Oświecenia; 
wystawy postępowej myśli ękonomlcz- 
nei w Polsce; wystawy wydawnictw 
naukowych w Polsce Ludowej oraz 
wystawy obrazującej udział nauki pol- 
ekieij w służbie pokoju i postępu.

Międzynarodowy Klub Książki j Pra­
sy uruchamia w gmachu Politechniki w 
czasie Kongresu specjalną czytelnię 
prasy zagranicznej.

Piotr Podmajstrzy, majster dzia­
łu snowalni w Zakładach Jedmab- 
niczych Łódź—Południe, zastoso­
wał własnego pomysłu wyłącznik, 
który za pomocą skonstruowanej 
przezeń dźwigni bezpośrednio wy­
łącza prąd. Przy zastosowaniu te­
go usprawnienia uzyskuje się na 
każdym snowadle 70 proc, oszczęd­
ności energii elektrycznej.

Foto — CAF 

polskiego, budującego socjalizm, rola 
nauki jest szczególnie doniosła gdyż 
współdziała ona efektywnie w kształ­
towaniu wszystkich dziedzin życia na­
rodowego.

Właśnie I KNP na podstawie oceny 
dotychczasowego dorobku, na podsta­
wie krytyczne) analizy panujących u 
nas teorii i kierunków naukowych, ma 
wytyczyć nowe drogi rozwoju nauki 
polskiej, w oparciu o nowoczesną me­
todologię, ma przyśpieszyć pełniejsze 
włączenie się naukowców do budow­
nictwa socjalistycznego.

Uczeni polscy, którzy brali udział w 
pracach przygotowawczych do Kon­
gresu Nauki Polskiej, zdają sobie spra­
wę ze swej nowej roli i odpowiedzial­
ności wobec narodu. Szczególne zna­
czenie nadaje Kongresowi fakt, że w 
pracach jego blorą udział niemal wszy 
scy czynni pracownicy naukowi.

— Jak ocenia Pan Profesor 
przygotowań do Kongresu!

— Wielokrotnie podkreślano poważ­
ną pracę przygotowawczą, wykonaną 
przez naukowców polskich przed Kon­
gresem. W ciągu półtora roku odbyło 
się ponad 800 zebrań podsekcyinych, 
przygotowano przeszło 1.200 referatów 
pomocniczych,, odbyło się około 150 
zjazdów ogólnokrajowych. Merytorycz­
ne prace przygotowawcze zostały za­
kończone. Wszystkie sekcje i podsek­
cje przygotowały już na Kongres refe-

stan

Dalsze meldunki o przebiegu subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Masowy udział rzemiosła
spełniającego swój patriotyczny obowiązek dla umocnienia pokoju

Ł6DŻ (PAP). Niemal wszystkie zakłady pracy na terenie Ło­
dzi zakończyły subskrypcję Pożyczki. Podsumowanie wyników 
subskrypcji odbywa sie na specjalnych zebraniach i masów­
kach w fabrykach, przedsiębiorstwach i instytucjach.
POZNAN (PAP). Rzemieślnicy 

z terenu Wielkopolski zgłaszając 
swój udział w Narodowe! Pożycz 
ce deklarują sumy niejednokrot­
nie dużo wyższe aniżeli przewi­
dują wskazania Zw. Izb Rze­
mieślniczych. Dp tej pory listy

DELEGACJI 
Akademii Nauk ZSRR 

w Wapszawie
WARSZAWA (PAP) W dniu 

28 bm. w godzinach południowych 
samolotem z Moskwy przybyła 
do Warszawy delegacja Akade­
mii Nauk ZSRR na I Kongres 
Nauki Polskiej w składzie:

Aleksander Iwanowie?. Oparin 
— członek rzeczywisty Akademii 
Nauk ZSRR. Chaczatur Sekrako 
wicz Kosztojanc — członek — 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR, Michał Fiedorowicz Sub­
botin — członek — korespondent 
Akademii Nauk ZSRR, Józef Za 
charowicz Sztokało — członek rze 
czywisty Akademii Nauk ZSRR, 
Piotr Mikolajewicz Tretiakow — 
profesor.

Pogróżki W. Brytanii
pod adresem Iranu

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu że jak 
widać z doniesień dzienników i- 
rańskich. władze angielskie w 
dalszym ciągu grożą Iranowi. 
Dziennik „Ettelaat”, powołując 
się na informacje otrzymane 
przez prasę egipska z Damaszku 
donosi, że 15 dywizja angielska, 
znajdująca się w Transjordanii 
otrzymała rozkaz udania się przez 
terytorium Iraku do strefy zato­

ki perskiej. 

raty, które będą przedmiotem obrad 
plenarnych i sekcyjnych.

— Jak wiadomo Kongres zajmie sią 
sprawą utworzenia Polskie) Akademii 
Nauk. Jaki będzie charakter te) instytu­
cji naukowej!

Sprawa powołania Polskie] Akademii 
Nauk iest poważnie zaawansowana i 
Kongres zajmie się jej statutem, zawie­
rającym zasady organizacyjne. Powsta­
jąca Akademia będzie w naszym pań­
stwie instytucją nowego typu. Będzie 
to Akademia robocza, oparta na sieci 
Instytutów Naukowo-Badawczych. Jej 
zadanie będzie polegało na prowa­
dzeniu badań naukowych oraz w po­
ważnym stopniu na współdziałaniu w 
organizowaniu całego życia naukowe­
go w Polsce.

Należy spodziewać sią, że nowa or- 
ganózacja przyczyni sią do pełniejszej 
realizacji zasady powiązania teorii nau­
kowej z praktyką życia, przyśpieszy 
pełniejsze włączenie się uczonych pol­
skich do realizacji Planu 6-letniego, 
przyśpieszy zbliżanie sią przeważającej 
większości naukowców do metodologii 
mairksi slowskiej.

W zakończeniu wywiadu profesor 
Dembowski wyraził przekonanie, że 
I Kongres Nauki Polskiej, który będzie 
wielką manifestacją patriotyczną — 
wpłynie wyblłnie na dalszy rozwtj 
nauki, przyczyni się do pogłębienia 
pokojowej współpracy ze wszystkimi 
postępowymi uczonymi świata, a szcze­
gólnie z uczonymi Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej, zmo­
bilizuje naszych uczonych do walki o 
postęp i pokój na całym święcie.

22 lipca ruszy 
temeniownia ,,0<łra“
OPOLE (PAP). Pierwsza na 

Opolszczyżnie zainicjowała po 
dojmowanie Zobowiązań Lip­
cowych załoga budującego się 
giganta przemysłowego — ce­
mentowni ,,Odra” w Opolu.

Piękny nowowybudowany 
gmach robotniczego domu kuł 
tury, wypełniła po brzegi za­
łoga.

Wśród okrzyków na cześć 
Polski Ludowej i przywódców 
klasy robotniczej monter Bo­
rys Izydor, w imieniu bryga­
dy montażowej melduje o zo­
bowiązaniu skrócenia o dwa 
tygodnie uruchomienia drugie 
go pieca obrotowego.

„7 dni, o które przyspieszy­
my montaż rozdzielni wysokie 
go napięcia niech bedzie na­
szym wkładem w walce o po­
kój i potęgę ludowej Ojczyz­
ny’ — stwierdza elektromon­
ter Alfons Bednarz.

Twórczy entuzjazm pracy ro 
botników cementowni pozwo­
li o 8 dni wcześniej uruchomić 
zakłady. 22 lipca ruszy 
„Odra" jeden z największych 
obiektów Planu 6-letniego.

Strajki v Belgii
BRUKSELA (PAP). W dniu 27 bm. 

rozpoczął sią w Belgii strajk powszech 
ny pracowników poczty, telegrafu I te­
lefonów, w którym bierze udział 47 
tysięcy osób.

Strajkujący domagają się podwyżki 
płac.

ONZ winna rozpatrzeć orędzie 
skierowane przez II Światowy Kongres Obrońców Pokoju

Komunikat służby informacyjnej Światowej Bady Pokoju
PRAGA (PAP), Służba Informacyjna Światowej Rady Pokoju ogłosiła 

komunikat następującej treści:
Przewodniczący Światowej Rady Po­

koju prof. Joliof-Curie poinformował 
przedstawiciela ZSRR w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa J. Mali­
ka, że nie udzielono ani jedne] z wiz 
wjazdowych do USA, o które prosili 
członkowie delegacji wysyłanej przez 
Światową Radę Pokoju do ONZ. W 
związku i lym Jollol-Curie zwrócił się 
do przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa J. Malika z prośbą o przyję­
cie amerykańskich członków lej dele­
gacji Paula Robesona i Uphausa, prze-

pożyczkowe podpisało przeszło 
90 proc, rzemieślników.

♦
OPOLE (PAP). Rzemieślnicy 

miasta i powiatu brzeskiego za­
kończyli całkowicie subskrypcję 
Pożyczki Narodowej.

W innych powiatach Opolsz­
czyzny akcja subskrypcyjna 
wśród rzemieślników dobiega już 
końca. Tak np. w powiecie opol­
skim pożyczkę podpisało 98 proc, 
właścicieli warsztatów rzemieślni 
czych..

Elektrownia w Dychowie 
połączona z okręgami przemysłowymi zachodniej* Polski

ZIELONA GĆŹRA (PAP). Ofiarna praca budownczych największej w Pol 
see elektrowni wodnej w Dychowie przybliża szybko drąń uruchomienia

Wysoko ponad wierzchołkami drzew, 
na potężnych stalowych konstrukcjach, 
srebrzą się w słońcu linią wysokiego 
napięcia. Elektrownia w Dychowie zo­
stała połączona z okręgami przemy­
słowymi zachodnie] Polski linią o na­
pięciu 100 tys. volt. Tymi przewodami 
już za k:lka tygodni ■ popłynie energia 
elektryczna, która poruszy maszyny w 
setkach zakładów, cła światło spółdziel 
niom produkcyjnym, osiedlom robot­
niczym, wsiom I masteczkom.

Załoga Dychowa, która śladem bo­
haterskich budowniczych kombinatu 
,Częstochowa” postanowiła przedter­
minowo uruchomić pierwszy turboze­
spół, szybkimi krokami zbliża się do 
zrealizowania swego szczytnego zobo­
wiązania.

W olbrzymiej hali turbin wre gorącz. 
kowa praca.

Montaż elektrycznych urządzeń re­
gulacyjnych turbozespołu — to skom­
plikowane j niezwykle precyzyjne pra­
ce, prowadzone przy współpracy ra­
dzieckich specjalistów.

wyznaczonej jej 
i stała s ą forum 
rządami, nią zaś 

którejkolwiek panującej

bywających w Stanach Zjednoczonych. 
Jednocześnie Joliot-Curie poprosił Ro­
besona 1 Uphausa aby w ONZ odw e- 
dzlll przewodniczącego Rady Bezp e- 
oząństwa Malika, wykonując tym sa­
mym misie delegacji.

W myśl uchwały Światowej Rady Po- 
ko,u z dnia 25 lutego 1951 r. przyjęte) 
w Berlinie, delegacja Światową] Rady 
Pokoju winna zażądać, ażeby ONZ: 
4 rozpatrzyła poszczególne punkty 

orędzia do ONZ, skierowanego 
przez II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju I poszczególne rezolucje Świa­
towej Rady Pokoju oraz zajęła wobec 
nich stanowisko, 
3 wróciła do roli 

przez Karlę ONZ 
porozumienia między 
narzędziem 
grupy,

Przewodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa J. Malik już 19 czerwca odpow e- 
dział Joliot-Curie telegramem, w któ­
rym poinformował go, że gotów jest 
przyjąć delegację Światowej Rady Po­
koju w okresie od 25 do 27 czerwca 
w Nowym Jorku. Joliof-Curie zawiado­
mił członków delegaci,] o zgodzie Ma­
lika na je] przyjęcie i poprosił, aby 
członkowie delegacji przebywający po 
za Stanami Zjednoczonymi osobiście 
podjęli kroki w sprawie otrzymania wiz 
wazdowych do USA. Prócz tego Se­
kretariat Światowe] Rady Pokoju zwró­
cił się do sekretarza stanu USA Ache- 
sona z prośbą, aby interweniował w 
celu jak najrychlejszego wystawienia 
win dla członków delegacji.

Nowy podsekretarz 
stanu

WARSZAWA (PAP). Prezydent Rze­
czypospolite; Polskiej mianował ob. 
Stanisława Ochaba, dotychczasowego 
wiceprzewodniczącego Woj. Rady Na­
rodowej w Krakowie podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego.

Wiceminister Gromyko 
przyjął amb. Kirka

MOSKWA (PAP) Dnia 27 czerwca 
ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Moskvie Kirk został na własną proś 
bę przyjęty przez wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR Gromykę.

Ambasador Kirk zwrócił się do wi 
ceministra Gromyki z prośbą o udzie 
lenie wyjaśnienia, w sprawie końco­
wych ustępów przemówienia przed­
stawiciela Związku Radzieckiego w 
ONZ Jakuba Malika, z 23 czerwca, 
dotyczących kwestii koreańskiej. Wi 
ceminister Gromyko udzielił ambasa­
dorowi Kirkowi odpowiednich wy­
jaśnień na postawione pytania.
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Wa apel huty „Kościuszko" masy pracujące podejmują gremialnie Czyn Lipcowy 

Szeroki) falą płyną zobowiązania 
klasy robotniczej dla uczczenia święta wyzwolenia narodu polskiego

Stalinowską Nagro Ję Pokoju
wręczono H. Johnsonowi

WARSZAWA (PAP). Do Czynu Lipcowego przystąp*!*® zatógs Prusz­
kowskich Zaktedów imienia „1 Ma,ja", która na wiosnę br. rzuciła hasło 
o uczczenie czynem produkcyjnym święta mas pracujących.

W wyniku złożonych zobowiązań In­
dywidualnych i zespołowych cała za- 
logs jednomyślnie postanowiła o 6 dni 
przyśpieszyć wykonanie planu produk­
cyjnego, na lipiec.

GDAŃSK (PAP). Długotrwałą owacją 
przyiąti stoczniowcy gdańscy wielokrot 
nego przodownika pracy, obecnie 
przewodniczącego rady wydziałowej 
działu wyposażania okrętów, ob. Gre- 
gorczyka, który na masówce całej za­
łogi — w imieniu załogi działu zgło­
sił zobowiązania produkcyjne dla ucz­
czenia 22 (ipca. Załoga wydziału bu­
dowy okrętów postanówiła m. in. skro, 
cić o dwa dni prace przy budowie 
dwóch drobnicowców i przekazać je 
robotnikom wyposażenia okrętów już 
w dniu 13 Iipca.

♦
WARSZAWA (PAP). „Za przykładem 

huty „Kościuszko” dzień 22 Iipca ucz- 
cimy tak, 'ak przystało na budowni­
czych MDM" — tymi słowami sekre­
tarz Rady Zakładowej MDM Ryszard 
Małecki otworzył zebranie załogi. Pa­
dają zobowiązania budowniczych no­
wej Warszawy.

Małżonkowie Joliot-Curie
wśród budowniczych Nowej Huty

KRAKÓW (PAP). Niezwykle 
serdecznie i z radością witali bu 
downiczowie i mieszkańcy No­
wej Huty przybyłych do nich — 
z okazji pobytu w Krakowie — 
uczonych światowej sławy i nie­
strudzonych bojowników o pokój 
małżonków Joliot-Curie.

Prof. Joliot-Curie przemawia­
jąc do tysiącznych rzesz robotni­
ków powiedział m. in., że wiel­
kim szczęściem jest dla nietro zna 
leźć się wśród budowniczych No 
wej Huty, gdyż sam, zanim roz­
począł prace naukowa pod kie­
runkiem Marii Cune-Sklodow- 
skiej, pracował w jednej z hut.

Prof. Joliot-Curie mówił na­
stępnie o ciężkich warunkach 
pracy robotników w ustroju ka 
pitalistycznym. Mówca podkreś­
lił, że w walce o lepsza przyszłość 
klasy robotniczej dodawał mu 
sil bohaterski przykład robotni­
ków Związku Radzieckiego i wia 
ra w ostateczne zwycięstwo słusz 
nej sprawy.

„Mam głęboką wiarę, że tak jak 
wv zwyciężyliście, tak i mv zwy 
ciężymy”. Jako uczony pracuję 
według dewizy: „wszystko dla 
nauki — nauka dla ludzi”.

I LIGA
Rozegrane wczoraj macza piłkarskie 

o mistrzostwo I Ligi przyniosły nastę­
pująca wyniki:

ŁKS Włókniarz — Budowlani Cho­
rzów 0:1 (0:0).

Kolejarz Warszawa — CWKS 3:0.

Dzięk; podjątym zobowiązaniom bu­
downiczowie MDM uczczą Swiąto Ma­
ri i testu Lipcowego przedterminowym 
oddaniem do użytku do 20 'iipca — 
bloku Id, do 22 Iipca — bloku 2a.

Ciężkie straty 
ponoszą agresorzy 

w Korei
PEKIN (PAP). W komunikacie na 18 

czerwca ogłoszonym w Ph emanie do­
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej doniosło, że na poszczegól­
nych odcinkach frontu oddziały Armii 
Ludowej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi prowadzą walki 
o znaczeniu lokalnym i zadają wojskom 
interwentów amorykańsko-angielskich i 
armii llsynmanowskiej ciężkie straty w 
ludziach i sprzęcie.

Wyrok w procesie 
Groesza i wspólników

BUDAPESZT (PAP). Budapeszteński 
trybunał kamy ogłosił w czwartek na­
stępujący wyrok w sprawie Groesza 1 
8 wspólników.

Główny oskarżony Józef Groesz — 
15 lat więzienia za kierowanie orga­
nizacją, zmierzającą do obalenia de­
mokratycznego ustroju państwowego, 
dokonywania na szkodę państwa spe­
kulacji walutowych, zbrodnie antyludo- 
we, jak również udzletanie pomocy w 
ucieczkach za granicę.

Dr Pal Rozslk — 10 lat więzienia za 
przynależność do organizacji zmie­
rzającej do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego. Endre Farkas — 
8 lat więzienia.

Vendel En dredy — 14 teł więzienia 
za przynależność do organizacji zmie­
rzającej do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego, szpiegostwa na 
rzecz obcego mocarstwa, dokonywania 
na szkodę państwa spekulacji waluto­
wych oraz udzielanie pomocy w uciecz 
kach za granicę.

Gyule Hagyo-Kovacs — 13 lat wię­
zienia za zbrodnie ontyludowe, przy­
należność do organizacji zmierzającej 
do obalenia demokratycznego ustroju 
państwowego oraz dokonywanie na 
szkodę państwa spekulacji wa'ulowej i 
spekulacji na zwyżce cen.

Istvan C sell ar — 10 lat więzienia za 
zbrodnie antyludowe, ukrywanie bro­
ni, dokonywanie na szkodę państwa 
spekulacji walutowych, udzielanie po­
mocy w ucieczkach za granicę i fał­
szowanie dokumentów.

Oskarżony Ferenc Vezer uznany zo­
stał winnym popełnienia zbrodni za-
bójstwa *i podżegania do tej zbrodni, 
za co skazany został na karę śmierci.

W stosunku do wszystkich oskarżo­
nych orzeczono utratę praw publicz­
nych i honorowych na okres lat 10 I 
przepadek całego mienia.

Z uwagi na to, że oskarżony dr Ala-

Ogołem do 30 sierpnia oddadzą do 
użytku przed terminem 596 izb miesz­
kalnych. *

KATOWICE (PAP). Górnicy śląscy 
z dumą włączają się do Czynu Lipco­
wego. Podejmująca Czyn Lipcowy za­
łoga kopalni „Pstrowski" zadokumen­
towała swoją ofiarność zobowiązaniem 
wydobycia 4.800 ponadplanowych łon 
węgla.

♦
STARACHOWICE (PAP). Na wieść o 

apelu bohaterskiej załogi huty „Ko­
ściuszko", we wszystkich wydziałach 
starachowickiej fabryki samochodów 
ciężarowych robotnicy radzili nad swo­
imi możliwościami produkcyjnymi, nad 
swoim Czynem Lipcowym. Trzy ponad­
planowe samochody — to tylko część 
zobowiązań podjętych przez załogę 
produkującą „Słar-20". Do 22 Iipca da 
ona ponadto dodatkowe ilości piast 
przednich I tylnych I setki innych czę­
ści samochodowych.

jos Pongracz zdradzał tajemnicę woj­
skową sąd uznał swą niekompetencję 
i postanowił przekazać jego sprawę 
właściwemu sądowi wojskowemu. Sąd 
postanowił również, że sprawa oskar­
żonego Laszlo Hevey'a rozpatrywana 
będzie oddzielnie, ponieważ działal­
ność oskarżonego była tak ściśle zwią­
zana z działalnością wojskową tej gru­
py spiskowców, że sąd nie zdołał usta­
lić, czy oskarżony pełnił w tej grupie 
rolę kierowniczą, czy też pomocniczą. 
Prokurator oświadczył, że odwołuje się 
od wyroku w stosunku do oskarżonych 
skazanych na kary pozbawienia wol­
ności. Obrońcy zapowiedzieli apelacje.

Publiczne podziękowanie 
dla Ministerstwa Zdrowia XRD

Prof, dr Tadeusz Hikarowicz (Łódź) 
nadesłał nam następujące pismo z proś 
bą o wydrukowanie:

„W okresie rtewiązywania stosunków 
wymiany » pomocy kulturalneil pomię­
dzy Rzeczpospolite Polską a N’em ecką 
Republiką Demokratyczną poczuwam 
się do obowiązku podania do wiado­
mości publiczne; społeczeństwa pol- 
sk ego faktu następującego:

Podczas powstania warszawskiego w 
sierpniu 1944 r. spaliły mi się wszyst­
kie pamiątki osobiste i rodzinne, a m. 
Inn. wszystkie prace mojego śp. brata 
dr. Henryka Hilarowicza, profesora chi­
rurgii na Uniwersytecie Lwowskim. 
Przed kilkoma miesiącami odniosłem 
się za pośrednictwem sekretarza gene­
ralnego Zrzeszenia Prawników N emiec 
kiej Republiki Demokratycznej dr. Hil­
dy Neumann (którą poznałem w czasie 
lei wizyty w Warszawie i w Łodzi z 
okazji zjazdu Zrzeszenia Prawników 
Polskich) do Ministerstwa Pracy i Zdro- 

MOSKWA (PAP). Dnia 27 czerwca 
odbyte się na Kremlu uroczystość wrę­
czenia znanemu angielskiemu działa­
czowi społecznemu i bojownikowi o 
pokoj, dziekanowi katedry Canterbury 
Hewlettowi Johnsonowi Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej „*za utrwa­
lanie pokoju między narodami”. Aktu 
wręczenia laureatowi dyplomu i złote­
go medalu z wizerunkiem Józefa Sta­
lina dokonał przewodniczący komitetu 
nagród, członek Akadem*: Nauk ZSRR 
— Skobielcyn.

Składając H, Johnsonowi powinszo­
wania z okazji przyznania mu nagro­
dy, Skobielcyn powiedział m. in.:

„Swą niezmordowaną, wieloletnią 
działalnością na rzecz rozszerzenia । 
umocnienia ruchu obrońców pokoju 
w Anglii I w innych krajach, swoją 
owocną pracą w charakterze człon­
ka Światowej Rady Pokoju, zasłużył 
pan w palni na zaszczytne miano 
jednego z czołowych bojowników o 
szczęście ludzkości. Niech ten pod­
niosły akt wręczana międzynarodo­
wej nagrody, noszące! imię wielkie­
go obrońcy poko u na całym świece 
— Józefa Stalina, przyczyni się do 
dalszego zwarcia sił narodów wokół 
o trwały pokoi”.
Dziękując za przyznanie nagrody i 

za powinszowania, Hewlett Johnson 
oświadczył:

„Otrzymałem nagrodę, której war­
tości dla mnie nie potrafię wskazać 
słowamil Nagroda ta jest związana z 
imieniem Stalina — największego 
człowieka i największego bojownika 
o pokój.

Jestem głęboko wzruszony za oka 
zenie ml tak wysokiego zaszczytu. 
Nie czułbym się godnym przyjęcia 
tej nagrody, gdyby nie świadomość, 
że otrzymuję ją w imieniu wielu ty­
sięcy bojowników o pokój, prześla­
dowanych i karanych za ich boha­
terskie wysiłki uratowania świata od 
nowe i wojny”.
„Pokój” — to słowo cenione w 

Związku Radzieckim. „Pokój” — to sło 

wie Niemieckie; Republiki Demoknafycz 
nej w Berlinie z prośbą o pomoc w od­
zyskaniu prac mego śp. brata*, ogłasza- 
szanych w swoim czasie w łętyku nie­
mieckim. Przed kilkoma dniami otrzy­
małem z Ministerstwa Pracy | Zdrowia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
najszczegółowszą bibliografię prac nau 
kowych z zakresu chirurgii mego śp. 
brała, ogłoszonych w okresie 20-letnim 
przed wojną w niemieckich czasopis­
mach fachowych, a nadto fotokopie 
tych klłkudzieslęclu prac w kiśku egzem 
pterzach, wykonane na znakomitym pa­
pierze i robiące wrażenie oryginalne­
go druku.

Za tę niezwykłą uprzejmość Minsfer- 
stwa Pracy *i Zd cwia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej składam temuż 
publiczne podziękowanie, podkreśla­
jąc, że fakt ten jest prawdziwym aktem 
życzliwości *i przyjaźni w dziedzinie 
stosunków kultuiralnych.

Prof, dr Tadeusz Hilarowicz.

wo zakazane w USA.
Przed 2.000 lat usłyszeliśmy wezwa- 

nie do pokoju i braterstwa całej ludz­
kości. Wezwanie to rozległo się po 
całe: ziemi od wschodu na zachód. 
Usłyszeliśmy je z ust tego, którego 
imię my, chrześcijanie, nosimy.

Nadejdzie dzień, gdy ludzie na Za­
chodzie .zrozumieją Istotę wydarzeń. 
Wówczas i my będziemy spokojnie 1 
szybko kroczyć po drodze ku nowemu 
pokojowi, nowemu życiu, ramię przy ra 
mieniu z wami *i ze wszystk'rnf naro­
dami, które wy reprezentujecie.

Dzieci jadą 
na wczasy

Ponad milion dzieci i młodzieży o- 
czekuję przygotowane punkty kolonij­
ne, półkolonie i dzieclńce.

Olbrzymia armia fachowych kierow­
ników i wychowawców zaopiekuje się 
młodymi wczasowiczami: odciążając 
zwłaszcza w dziecińcach wiele rodzi­
cielskich rąk do pracy żniwna).

Troska Polski Ludowej, wyrażona w 
olbrzymich dotacja«h pieniężnych na 
wczasy dziecięce, w szerokim i dokfad 
nym przygotowaniu kadr wychowaw. 
czych i technicznych, dała już poważne 
rezultaty w poprawie zdrowia dorasta­
jących pokoleń.

Poza zapewnionym racjonalnym wy­
poczynkiem, przewidziano wycieczki, 
gry i sport, zajęcia artystyczne i pracę 
społecznie użyteczną. Dziś wiadomo 
powszechnie, że bezczynne wylegiwa­
nie się nie jest wypoczynkiem a lałowę 
otępiającą nudą, przeciw które: mło­
dzież słusznie się buntuje.

Ze spokojem i ufnością mogą rodzice 
oddać swe dzieci pod opiekę facho­
wych wychowawców na okres 4 tygo­
dni, ponieważ Polska Ludowa otacza 
swe pokolenie dorastające szczególną 
opieką.

Opieki takiej nie dała i dać nie mo­
gła Polska kapitalistyczna. Nie dają 
je| również inne państwa kapitalistycz­
ne, a oficjalne źródła Komisji ONZ 
stwierdzają, że 80 milionów dzieci ro­
botników . bezrobotnych jest skaza­
nych na skrajną nędzę i śmierć głodo­
wą, że w krajach tych zmusza się dzie­
ci do pracy zarobkowej za nędznym 
wynagrodzeniem, a o wczasach dli 
dzieci robotników nie ma mowy.

W krajach gdzie nędza mas pracują­
cych dochodzi do ostatnich granic, 
matki sprzedają dzieci. Zjawisko to 
występuje nawet w Anglii a kwitnie w 
Japonii.

Wstrząsające w swei wymowie tę 
cyfry, mówiące o śmiertelności dzieci 
w krajach kolonialnych. Wed-ug stały 
styki połowa dzieci w Indiach umiera 
w wieku do lat 15, a w koloniach Afry­
ki połowa dzieci nie dożywa 5 roku 
życia.

Kraię kapitalistyczne nlę szczędzę 
jednak olbrzymich sum na tony poci­
sków, tysiące czołgów | dział oraz 
śmiercionośnych bomb.

„Nie dopuścimy do wojny", „pokóf 
dla naszych dzieci” rozbrzmiewają co­
raz donośniej hasła obozu pokoju, za­
powiadając i tym nieszczęśliwym dzie­
ciom i ich krajom lepsze jutro, radosne 
i szczęśliwe — jak dzieciom ZSRR I kra 
jów Demokracji Ludowej. Sem

Spoza wzgórza wysunął się motocykl, a za niirn jadą- 
ce szybko samochody- Przejechali odsłonięty odcinek 
drogi i znikli za garbem następnej wyniosłości. Nieo­
mal jednocześnie nadleciał samolot. Jak pocisk wy- 
padł ze słonecznego blasku, zanurzył się za grzebieniem 
lasu, ostrzelał samochody, wyprysł na niebo zawodząc 
silnikiem i znów zaatakował ze słońcem.

— Gasić ogień!
Myśliwiec zatoczył koło i pochyliwszy się na skrzy­

dło odleciał na wschód. Z lasu wysunęła się mgiełka 
dymu.

— Jakie miał znaki?
— Wiadomo! Amerykańskie! — odpowiedział Ga­

łandzki.
— Raczej angielskie.
— Może rosyjskie?
Popatrzyli na mnie zdziwieni.
— Jaki był, taki był. Zrobił swoje i poleciał. Patrz­

cie! Daleko na drodze pojawił się motocykl i kilku bieg­
nących piechurów..

Zjedliśmy przypaloną owsiankę i ruszyliśmy w dal­
szą drogę.

— Zanocujemy w szałasie! — powtarzał az ao znu­
dzenia Poczekaj ilekroć znaleźliśmy się na wysokości, 
z której można było oglądać wciąż bardzo daleki do- 
mek.

Po kilku godzinach uciążliwego marszu skrótami wy­
dostaliśmy się na równinę* Droga biegła prosto, opie­
rając się na ciemnej linii drzew przesłaniających szosę 
Dalej ciągnęły nowe pasma, pokryte lasem i otoczone 
przędzą mgły. .

_  O świcie pomaszerujemy do szosy. Przy szałasie 
na pewno jest studnia.

Nie podejmowałem rozmowy. Z trudem ciągnąłem 
obolałe nogi. Zbliżaliśmy się do rozwalonego domu. 
Wiązania dachu połamane, odarte z dachówek, w ścia­
nie wyrwa, na podwórzu lej i okopcone mury budyn­
ków gospodarskich.

Tomasz szedł pierwszy, na końcu Poldek.

Stanislaw Zieliński
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Oberwali, no, no? Dostali w samo sedno! — odezwał 

się Gałandzki.
Machnąłem ręką. Nieszczęście obcych kwituje się zwy­

kle stwierdzeniem faktu, nie wzruszeniem.
— Co za cudowny widok! Poczekaj postawił walizkę 

i wskazał, na zachód. Słońce zsunęło się za falistą linię 
wzgórza i rozpaliło ognie na szczytach. Wydawało się, 
że lasy płoną ogarnięte pożarem.

Niemcy pojawili się nagle! Wynurzyli się niespodzie­
wanie spoza otaczającego dom sadu. Szli gęsiego. Heł­
my i broń połyskiwały w ostatnich promieniach słońca. 
To nie byli uciekinierzy z białymi opaskami! To byli 
ci, o których mówił Byczotupski!

Kierowany nawykiem tropionej przez lata zwierzyny 
rzuciłem się do drzwi domu. Z małej sieni wbiegłem 
za Tomaszem do pokoju.

Przykucnęliśmy w trójkę pod oknem. Izba pusta, ani 
stołka. Futryna okna wyrwana podmuchem. Na podło­
dze szkło i gruz.

Widzieli? Nie widzieli? Niemcy szli spokojnie. Byli 
tak blisko, że rozróżniałem brudne, zarośnęte twarze, 
krótkie kurtki pancernych grenadierów i długie bluzy 
piechurów. Gałandzki łykał ślinę. Tomasz dyszał jak 
pies przed suką. Niemcy spoglądali na dom, ale nie za­
trzymywali się. Przemarsz trwał długo- Wydawało mi 
się, że mija nas cała dywizja. Na końcu kompanii ro­
syjscy jeńcy w jaskrawych zielonych ubraniach ciągnęli 
dwukołowe biedki. Za nimi Niemcy z maszynowymi pi­
stoletami w ręku. Przeszli. Słońce świeci im w plecy. 
Mienią się duże litery „SU“* wymalowane czerwoną 
farbą na plecach jeńców.

* Sowiet Union

Odetchnąłem. Zanim zdążyłem powiedzieć „no, na­
reszcie poszli w diabły!", posłyszałem ledwie uchwytny 
szelest za ścianą. W sąsiedniej izbie ktoś poruszył się 
niezręcznie i nadepnął na walające się na podłodze szkło. 
Położyłem palec na ustach. To samo zrobili i Poldek 
i Tomasz.

Poczekaj wskazał na drzwi. Zrozumiałem, ale jak to 
zrobić? Zanim dopadniemy drzwi, przebiegniemy przez 
sień, to tamci z drugiej izby wpakują nam serię w plecy. ■ 
Byłem pewien, że za ścianą śpią SS-mani. Obudziły 
ich nasze kroki, jeżeli zasną, uda się nam wydostać, 
a jeżeli nie...? Może już wyciągnęli pistolety i spoglą­
dają na korytarz. Trąciłem Tomasza. Podniósł brwi 
i poruszył ustami pytając bezgłośnie:

— Co?
— Jak będzie ciemno! — odpowiedziałem w ten sam 

sposób.
— Tam ktoś jest!
Nie panując nad sobą zamachnąłem się ręką. Poldek 

otworzył usta. Jednocześnie z Tomaszem schwyciliśmy 
go za twarz. U sąsiadów zaskrzypiała podłoga. Mrok 
zapadał tak wolno, jakby to bvł najdłuższy dzień w roku.

Stąpając jak najciszej podsuwałem się do drzwi. W 
izbie było już prawie ciemno, ale na dworze diabelnie 
jasno.

Plan działania ustaliliśmy na migi. Tomasz przez 
okno, za nim Poldek, ja przez drzwi- Cicho, bez nawo­
ływania się, bez gwizdania i pokrzykiwania.' Jeśli się 
uda, zbierzemy się na drodze o dwieście kroków od 
domu.

Wpatrywałem się w jasny prostokąt drzwi. Od strony 
okna rozlegało się nieudolnie tłumione sapanie. Za­
skrzypiała podłoga, trzasnęła futryna. Ciszę rozdarł 
piskliwy jęk Gałandzkiego:

— Jej! Drzazga...
Skoczyłem do sieni! Kątem oka zobaczyłem wybiega­

jącego z drugiej izby człowieka. Zderzyliśmy się całą 
siłą rozpędu i jednocześnie upadliśmy na podłogę. W tej 
samej chwili rozległ się strzał z pistoletu.
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choroby

Chory wiąz
Urocza jest zie­

leń i bujne życie 
rozwijających się 
liści. Smutna jest 
choroba. A drze­
wa także ehorują. 
I to nie byle jak, 
bo... zakaźnie.

Na Sielance roś 
nie wiąz. Byl cud 
ny, zielony. W clą | 
gu trzech dni 
zwiędł. Wskutek j 

rdzenia,

ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Z obrad Powiatowej HaJy NaroJowej

nrze, ar,,>hoL- P,,’.. l;P?rDO(iomanei subskrypcja na terenie miast i wsi 
te rhornhe P°wiatu Przebiega pomyślnie, w wie-

bę tę nie znaleziono "do^clwza^le- «romadach kończona została już 
karstwa. chociaż grozi zniszczeniem

Przebieg subskrypcji Pożyczki
przygotowanie <ło akcji żniwnej i sprawy zdrowia w świetle sprawozd

VI sesja Powiatowej Rady Narodo­
wej odbyta pod przewodnictwem rad 
nego Józefa Zaruckiego poświęcona 
była (obok kilku innych pomniej­
szych) — sprawom przebiegu sieb- 
skrypcji Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju Sił Polski, przygotowaniu akcji 
żniwnej i omówieniu spraw zdrowia 
publicznego na terenie powiatu byd-, 
goskiego.

Sesję zagaił przewodniczący Pre­
zydium PRN mgr Rześniowiecki po 
czym na członka PRN przyjęta zosta 
ła ob, Maria Łączna. Z kolei rada 
przyjęła protokół z ostatniego posie­
dzenia a następnie wysłuchała spra­
wozdania z przebiegu subskrypcji 
Pożyczki wygłoszonego przez mgr. 
Rześniowieckiego. Sprawozdawca dy 
sponował danymi z dni 26 i 27 bm. 
a więc danymi nie najświeższymi. 
Mimo to radni mogli stwierdzić, że

hę tę nie znaleziono dotychczas le-

calego drzewostanu wiązów, Prosimy 
MZO o spowodowanie wycięcia 
wszystkich porażonych i zarażonych 
bydgoskich wiązów. W przeciwnym 
razie grozi m. in, całkowite zniszcze­
nie pięknym wiązom id Alejach Mic­
kiewicza. (ł-fa)

Ostatni koncert
sezonu

Beethoven — Czajkowski — oto 
kompozytorzy ostatniego w sezonie 
koncertu symfonicznego. Beethoven, 
na którego twórczości opierał się w 
głównej mierze sezon miniony i Czaj 
kowski, jeden z najważniejszych kom 
pozytorów sezonu, który rozpocznie 
tię jesienią...

Solistą koncertu będzie świetny 
pianista Jan Ekier, ten sam, który 
tak pięknie sezon zapoczątkował. Jan 
Ekier wykona wspaniały koncert for 
tepianowy G-dur Beethovena. Jedno 
t szczytowych dzieł Czajkowskiego — 
Piątą Symfonię — usłyszymy pod 
dyrekcją doskonałego dyrygenta — 
Tadeusza Wilczaka.

Koncert odbędzie się w piątek, 29 
bm. o godz. 19,30 w teatrze ZP.

Około 5.500 zł z kwesty 
z okazii „Dni Morza**
Kwesta uliczna urządzona z okazji 

zakończenia „Dni Morza" na terenie 
naszego miasta przyniosła w sumie 
5543,57 zł. Najwięcej w tej zbiórce 
zebrali kolejarze 2881,51 zł oraz Od­
dział Miejski 2462,06 zł.

Wśród kolejarzy wyróżniła się Ma­
ria Górecka, która zebrała 164.32 zł 
oraz z Oddziału Miejskiego Bogda 
Pantowska i Eugeniusz Michalski, 
którzy zebrali 102,32 zł. W nagrodę 
za swą aktywną pracę w zbiórce, bę­
dą mogli wziąć udział w bezpłatnej 
wycieczce nad morze.

w wie- 
___ już 

w 100 proc, a w innych dobiega po­
myślnego końca. Najlepiej subskryp­
cja przeprowadzona została przez 
świat pracy, ale i rolnicy, zarówno 
z gospodarstw spółdzielczych jak i 
prywatnych docenili wagę Pożyczki, 
subskrybując ją najczęściej w bardzo 
wysokim procencie.

Najważniejszą w tej chwili ze 
spraw gospodarczych jest należyte 
przygotowanie akcji żniwno-omłoto- 
wej, którą zreferował kierownik re­
feratu rolnictwa i leśnictwa Prezy­
dium PRN ob. Ziółkowski. Mówca 
zwrócił uwagę, że żniwa w tym roku 
będą trudniejsze niż w ubiegłych la­
tach, gdyż wskutek zwiększenia się 
zużycia nawozów sztucznych o 9 pro­
cent, zwiększenia się ilości zbóż 
siewnych kwalifikowanych o 40 pro­
cent, plony będą prawdopodobnie 
większe i lepsze a równocześnie 
zmniejszyła się ilość rąk do pracy, 
gdyż wielu ludzi ze wsi przechodzi 
do miast. Wielki nacisk będzie mu- 
siał być położony na właściwe funk­
cjonowanie parków maszynowych 
PGR, POM i SOM, a zadaniem mło­
dzieży ZMP i SP będzie zmobilizowa­
nie pomocy w postaci rąk ludzkich. 
Wszystko przemawia za tym, że mi­
mo trudności akcja przeprowadzona 
zostanie pomyślnie, gdyż społeczeń­
stwo powiatu bydgoskiego jest świa­
dome swych zadań i dało tego dowód 
już w okresie realizacji kontraktacji 
i odstawy roślin hodowlanych, którą 
wykonało w 103,5 proc., stając tym 
samym na IV miejscu w województ­
wie bydgoskim.

Sprawy zdrowotne przedstawiła 
przewodnicząca Powiatowej Komisji 
Zdrowia szczegółowo zaś kierownik 

(Bis) Wydziału Zdrowia dr Brzozowski.

Spotkania z ludźmi

Stadionowy^ Sobieralski
o kibicach

Któż go nie zna? 
Znają go z pew­
nością wszyscy 
sportowcy, zna go 
komplet publicz­
ności sportowej,
ba. znają go na- rtłtt Att 
wet najmłodsi ki- 'P 8C
bice nazywając go 
między sobą „wuj 
kiem".
Stadionowego let 

niego boiska Gwardii, Sobieralskiego 
zastajemy przy malowaniu masztów 
flagowych umieszczonych nad głów­
nym wejściem na stadion. W starym 
kaszkiecie z wiecznie tlącym się pa­
pierosem, opalony.na ciemny brąz z 
fantazją .pociąga czerwoną minią 

metalowe maszty.
Na nasze powitanie ob. Sobieralski 

schodzi jak na swoje ponad „dzieści..." 
lat bardzo prędko i po chwili siada­
my na ławeczce stojącej na torze 
żużlowym, stadionowy znający 
wszystkie tajemnice bydgoskiego sta­
dionu jak „własną kieszeń" zaczyna, 
opowieść sportową, opowieść nie o 
wyczynach sportowych, lecz o pracy 
człowieka dzięki której piłkarze mo­
gą strzelać bramki, lekkoatleci ustana 
wiać rekordy a żużlowcy na srebrzy­
stych Jappaęh staczać swe porywają­
ce pojedynki.

•— Najgorsza, a raczej najniesfor­
niejsza — mówi ob. Sobieralski — to 
ta najmłodsza publiczność, ci naj- 
zapaleńsi kibice. Tym malcom zda- 
ie się że stadion należy tylko i wy­
łącznie do nich. Również starsza ge­
neracja jest jeszcze, niestety, niedo­
statecznie wychowana, chociaż od

Przedstawiwszy strukturę i organi­
zację służby zdrowia na terenie po­
wiatu dr Brzozowski stwierdził sze­
reg dużych osiągnięć w dziedzinie 
służb}- zdrowia, ale i szereg braków. 
Posiadamy na terenie powiatu 3 miej 
skie ośrodki zdrowia i 8 wiejskich. 
Dwa z nich niestety nie są obsadzo­
ne przez lekarzy, lecz przez felcze­
rów. Śmiertelność wśród dzieci zmala 
ła wybitnie, zmalała również liczba 
zachorowań na choroby weneryczne 
(obecnie już tylko 1 na 1000 miesz­
kańców), dobre wyniki daje opieka 
nad płucno chorymi, ale opieka nad 
przedpoborowymi jest niedostatecz­
na. Niedostateczny jest stan oświaty 
sanitarnej a do szkolenia kadr młod-

Ulowa skocznia, 
ławki i leżaki

w Ctimielnikach
Chmielniki są piękną miejsco­

wością wycieczkową bydgoszczan 
i zarazem ośrodkiem sportów 
wodnych i turystyki Ligi Mor-

— ,-uu Z men P™aeza on. Ładnef ^łe: nad
Na terenie powiatu czynne są 2 izby l®zlorem wśród lasów oraz re- 
porodowe (Koronowo i Sicienko), i 4 
apteki oraz 2 ambulatoria przyfa­
bryczne (Solec Kujawski i Fordon). 
Wkrótce uruchomione zostaną punk­
ty rozdawnictwa leków, ale koniecz-1 . ,, .
nością staje się również uruchomię- w£rjW, Zlc., szereg inowacJŁ 
nie społecznego ośrodka dentystycz­
nego, gdyż ruchome ambulanse den­
tystyczne nie są w stanie zapewnić 
mieszkańcom powiatu dostatecznej 
pieki dentystycznej, (k)

szych pielęgniarek zabrano się zbyt 
późno. Dzięki temu i wskutek in­
nych braków 7-miu lekarzy działają- i 
cych na terenie powiatu zatrudnio- ■ 
nych jest po 12 godzin dziennie, a ' 
wiek 2-ch z nich przekracza lat 65. i

o

Nowe formy nauczania
na kursach języka rosyjskiego

Kursy języka ro-pośrednio przez te Wydziały Oświaty 
' '* ‘ w których zostali zarejestrowani.

Sprawą organizacji kursów j. ro­
syjskiego będą zajmować się obecnie 
Okręgowa Rada Związków Zawodo­
wych, Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Związek Samopomo 
cy Chłopskiej oraz Liga Kobiet. W 
roku bieżącym zostanie zorganizowa­
nych w naszym okręgu 420 kursów 
w mieście i na wsi. (Bis)

syjskiego cieszą się 
wśród naszego spo 
łeczeństwa dużym 
powodzeniem. I 
słusznie. Znajo­
mość języka umoż 
llwia bowiem m. 
in. poznawanie ży­
cia, obyczajów i li 
teratury bratniego 
Związku Radziec­
kiego.

Zagadnienie masowego prowadze­
nia tych kursów i objęcia naucza­
niem jak najliczniejszych rzesz chęt­
nych do nauki języka rosyjskiego, 
iest należycie rozwiązane, a Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej ma poważne zasługi w organi­
zowaniu tych kursów.

W ubiegłym roku, wkrótce po roz­
poczęciu prowadzenia kursów języka 
rosyjskiego zostało zarejestrowanych 
W naszym okręgu 386 kursów z łącz­
ną liczbą 6334 słuchaczy.

W celu jak najlepszego przeprowa­
dzenia kursów języka rosyjskiego w 
porozumieniu z Ministerstwem O- 
światy, Wydziały Oświaty przy Ra­
dach Narodowych przeprowadzą re­
jestrację wszystkich nauczycieli ję­
zyka rosyjskiego oraz dla podniesie­
nia kwalifikacji tych nauczycieli zor 
ganizują kursy metodyczne. Kurs ta 
ki trwający 3 miesiące zostanie zorga 
nizowany już w początkach lipca br. 
w Bydgoszczy.

W myśl instrukcji Ministerstwa O- 
światy wykładowcy na kursach ję-i

chwili przejęcia stadionu przez Gwar 
dię i na tym odcinku zanotowaliśmy 
znaczną poprawę. Nip. prawie zupeł­
nie ustało już 4zw. '„przechodzenie na 
gapę" czyli przez parkan. Proceder 
ten pociągał za .sobą ciągle niszcze­
nie drzewostanu będącego najpięk­
niejszą ozdobą stadionu.

— Drugą „plagą egipską" stadio­
nu — mówi nasz rozmówca — to za­
śmiecanie stadionu. Po każdej więk­
szej imprezie sportowej jak II ligo­
we spotkania pillikarsikie i mecze na 
żużlu, stadion wygląda jak po tajfu­
nie. Tyle na nim papieru i innego 
śmiecia.

Nasz rozmówca wslaje, spogląda 
na duży kieszonkowy zegarek i za­
czyna się żegnać.

— Muszę jeszcze „wykredować" 
boisko i przygotować sprzęt sportowy 
na dzisiejszy trening — mówi na po­
żegnanie. A do was mam prośbę 
abyście w „Kurierze" zaapelowali do 
całej „sportowej Bydgoszczy" aby za 
chowywala się jeszcze lepiej, oszczę­
dzając tym samym i tak już po­
rządnie sfatygowany stadion.

Za chwilę biały pył kredy, uno­
szący się nad boiskiem, świadczy, 
że „wujek" jest już przy pracy, że 
któryś tam raz z rzędu kreśli linie 
bramkowe.

I tak dzień po dniu od wczesnego 
ranka do późnego wieczoru pracuje 
stadionowy Sobieralski. Bywa na­
wet. że nie dośpi. nie doje, pracując 
i zimą i latem, aby sportowcy byd­
goscy mogli pomnażać swe siły, aby 
kultura fizyczna stała się jak naj­
bardziej masową, (ur)

Powstające giganty przemysłowe 
Planu 6-lctniego, zbliżające się w 
szybkim tempie żniwa, rosnące z 
„godziny na godzinę" budowle socja­
lizmu potrzebują ciągle nowych lu­
dzi. Armia robotników w mieście i 
na wsi, przy pługu, traktorze czy na 
rusztowaniu musi być ciągle zwięk­
szana, odpowiednio do wymogów 
rozbudowującej się naszej Ojczyzny. 
Plan 6-letni wymaga zmobilizowania 
wszystkich rezerw ludzkich jakimi 
dysponujemy. Dlatego taż obecnie w 
całym kraju trwa akcja werbunko­
wa. Do miast, osiedli, nawet do naj­
bardziej zapadłych 'gidriih'd wNejskiW 
dociera aktyw werbunkowy, aby 
tych wszystkich, którzy stali na u- 
boczu. wciągnąć do twórczej pracy. 

Na Pomorzu akcja werbunkową w 
budownictwie j w majątkach PGR 
została zapoczątkowana już w lutym 

.-----. , hr- Poszczególne prezydia rad naro-
zyka rosyjskiego będą opłacani bez- dowych otrzymały szczegółowe in-

stauracja były zawsze przepełnia 
ne. Toteż Liga Morska, która dy. 
sponuje tym ośrodkiem malac na 
uwadze polepszenie warunków w 
w Chmielnikach postanowiła 

! iMnrniMafłyl^ innufarll,
Ż dniem 1 lipca br. Liga Mor­

ska w celu popularyzacji sportu 
wodnego, postanowiła zorganizo­
wać kurs nauki pływania pod kie­
rownictwem wytrawnego Instruk 
tora pływackiego. Nauka pływa­
nia jest bezpłatna i odbywać sią 
bądzle w każda pogodna sobotą 
(od godz. 15 do 17) i w niedzielą 
od godz 15 do 1Ł Zgłoszenia przyj 
mować będzie Ośrodek LM w 
Chmielnikach.

W niedługim też czasie oprócz 
kajaków będzie można wypoży­
czać po przystępnych cenach rów 
nież leżaki. Na plaży zaś usta­
wione zostana ławki. Istniejącą 
skociznia. na której dotychcza* 
brak było deski, zostanie wyre­
montowana i oddana do użytku.. 
Poza tym w różnych punktach 
plaży zostana ustawione kosze 
przeznaczone do odpadków.

(Bis)

Akcja werbunkowa trwa!

Ze wsi do miasi-do pracy!

^SPOHT
DWIE,.GWARDIE” W WALCE 

O PUNKTY
Podczas, gdy sportowcy spod zna­

ku wiosła walczyć będą w Łęgnowie, 
na murawie a raczej „Saharze" let­
niego stadionu Gwardii spotkają się 
w piłce noiżnej „w bratobójczej wal­
ce" zespoły Gwardii Słupska i Byd­
goszczy.

Na temat wyniku spotkania trudno 
snuć jakiekolwiek horoskopy, bo­
wiem goście tylko njinimalnic ustę­
pują gospodarzom pod względem 
technicznym przewyższając i wolą 
zwycięstwa. Z drugiej zaś strony’ 
bydgoszczanie, którzy zjawią się na 
boidku z Klimowiczem i Norkowskim 
w ataku będą się starali zainkasować 
dwa dalsze punkty, aby znaleźć się 
w wyższych regionach tabeli, (ur)

BOGATY PROGRAM SPOR­
TOWCÓW KOLEJARZA BYDG.

W nadchodząca niedzielę 1 lip­
ca piłkarze Kolejarza Byd­
goszcz walczrć będą równocześ­
nie na kilku frontach. I drużyna 
wyjeżdża jak wiadomo na Wy­
brzeże, gdzie na stadionie we 
Wrzeszczu spotka się o godz. 18 
w meczu o mistrzostwo II ligi z 
Kolejarzem Gdańsk. W tym sa­
mym dniu rezerw’y Kolejarza Byd 
goszcz o godz. 9,30 na stadionie 
przy ul. Nakielskiej, beda miały 
za przeciwnika w meczach o wej 
ście do klasy wojewódzkiej Spój 
nię ze Strzelna.

Poza tym dwie drużyny junio­
rów (w tym jedna kola sporto­
wego przy Warsztatach Mecha­
nicznych) udają sie do LZS Wy 
rżysk, inna zaś znowu drużyna 
juniorów’ walczy w Nakle z jiinio 
rami Stali.

MISTRZOSTWA
W ZAPASACH - ODWOŁANE

Mające się odbyć dnia 1 lipca 
mistrzostwa okręgu w zapasach 
i dźwiganiu ciężarów zostały od­
wołane.

REWIA KAJAKARZY 
I WIOŚLARZY

Nadchodząca sobota i niedziela bę­
dą stały ,pod znakiem okręgowych 
regat wioślarskich i kajakowych. Im­
prezę zapoczątkują kajakowe biegi 
długodystansowe, które odbędą się 
na Brdzie. Start i meta znajdować się 

W nie­
dzielę natomiast o godz. 14 na tor w 
Łęgnowiie wypłyną najlepsze osadv 
wioślarskie Pomorza z Kruszwicą. 
Toruniem i Bydgoszczą na czele. 
Również w Łęgnowie zostaną roze­
grane krótkodystansowe biegi kaja­
kowe na 500 i 1000 m.

DZIŚ HOKEJ NA TRAWIE
W ramach rozgrywek o mistrzo 

Stwo Pomorza w hokeju na tra 
wie spotkają się dziś o godz. 18 
na stadionie Spójni przy ul. Na 
sielskiej w Bydgoszczy dwaj lo­
kalni rywałe: Gwardia i Kolejarz 
Pojedynek ten zapowiada się na 
der interesująco.

długodysti
na Brdzie.___ _____ ....
będą na przeciwko poczty, 
dzielę natomiast o cod z. 14

Wolność: Zwariowane 
lotnisko (16, 18.30, 20.30)

Polonia: Zabawna hi­
storia (16, 18.15 ( 20.15)

Orzeł: Tajna misja 
(15.45, 17.45, 20).

Bałtyk: Śluby kawaler­
skie (16, 18 { 20)

Pomorzanin: Wesołe 
zawody (16, 18. 20.15)

Gryf: W lm'ą życia 
(15.45, 17.45 i 20)

Mir: Młoda Gwardia 
(II seria) (19)

Rozmaitości: Wyprawa 
n* wyspą Kościuszki (16 
do 24)

strukcje, zorganizowano odpowiedni 
aparat i akcja ruszyła z miejsca. 
Obecnie przystąpiono do podsumo­
wania wyników- werbunku. Po do­
konaniu ostatecznych obliczeń stwier­
dzono, że i z tej akcji województwo 
bydgoskie doskonale się' wywiązało, 
wysoko przekraczając I etap planu 
werbunkowego. Ogółem z terenu wo­
jewództwa zwerbowano bowiem do 
pracy w PGR 2.580 pracowńików a 
do pracy w budownictwie 3.100 osób.

Na specjalnie zwołanej naradzie w 
Wydziale Pracy Prezydium WRN 
poszczególni kierownicy referatów-. - 
zatrudnienia w szerokiej dyskusji o- 
mówili wszelkie niedociągnięcia i 
trudności na jakie natrafia w terenie 
akcja werbunkowa.

Najpoważniejszymi mankamenta­
mi to brak ścisłej współpracy mię­
dzy poszczególnymi organizacjami 
masowymi, które winny czynnie po­
magać w werbunku, dalej brak od­
powiedniej liczby należycie wyszko­
lonego i uświadomionego personelu 
werbującego, oraz sama niechęć 
ludzi zdatnych do werbunku.

Przysłuchując się jednak wypowie 
dziom poszczególnych kierowników 
— odpowiedzialnych za całość akcji, 
widząc ich poświęcenie z jakim pra­
cują, aby wykonać plan werbunku 
jesteśmy pewni, żc i II etap werbun­
ku w jaki obecnie wkraczamy, zo­
stanie na Pomorzu zwycięsko zakoń­
czony. (ur)

Deiś 29 bm o Rodzinie 18 w sza­
łasie przy ul. Babia Wieś odbę­
dzie się zebranie sekcji kajako­
wej ZKS Unia, celem, omówienia 
udziału we wczasach kajakowych 
Wręczone będą również dyplomy 
uczestnictwa w spływie ogólno­
polskim.

*
SEKCJA WIOŚLARSKA ZKS 

UNIA. 29 bm. o godz. 18 zebra­
nie członków sekcji w przystani 
kajakowej nad Brdą przy ul. Ba­
bia Wieś. Obecność obowiązko­
wa.

Piątek, 29 czerwce 1951
co?

NrCfty?
WYSTAWY
Woj. Ob. Szkot. Part. 

PZPR: Wystawa o ży­
ciu i walce Róży Luk­
semburg.

DYŻUR APTEK

Apteka Spoi, nr 13, Al.

Maja 27, M. 23-14.

TFflTR
Piątek: Koncert sym- 

1 foniczny (19,30)

6.50 Program lokalny 
dnia. 6.52 Komunikaty. 
6.55 Muzyka. 13.15 Re­
portaż „Przygotowanie 
do akcji; sąsiedzkiej w 
okres e żniw", 16.20 Byd 
goski dziennik radiowy. 
16.35 „Słuchamy Chopi­
na” gra Ignacy Pade­
rewski, 16.50 „Rozmowa 
z dróżniczką" opr. L. 
Karczewski. 18.15 Kon­
cert „Przyjemnych wa­
kacji". 18.45 „Jak to by­
ło na spływie kajako­
wym" opr. M. Dachów- 
ski. 19.20 Melodie Du­
najewskiego.
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W Ciechocinku - jak nad morzem
Dla większości osób Ciechoci­

nek to miejscowość, w której 
można się wykąpać w pięknym ba­
senie pływackim, pospacerować 
po kwiecistych parkach i plan­
tach, podziwiać olbrzymie tężnie 
zastanawiając sie nad ich celo­
wością i... chyba koniec na tym.

O nie. to nie wszystko, co wie­
dzieć powinniśmy o jednym z 
najpiękniejszych uzdrowisk pol­
skich. Ciechocinek to o wiele wie 
cej.

W kilku domach zdrojowych, 
wyposażonych obecnie w nowo­
czesne urządzenia stosuje sie le­
czenie ludzi pracy cierpiących 
na schorzenie reumatyczne. So­
lanka, wytryskająca ze źródeł w 
Ciechocinku, posiada wielkie 
znaczenie w skuteczności metod 
leczenia tych chorób. Kąpiele w 
solance, inhalacja, okłady boro­
winowe, światłolecznictwo, oto 
kilka sposobów leczenia uzdro­
wiskowego w Ciechocinku.

1000 MIEJSC KURACYJNYCH
Z dobrodziejstw tych korzysta 

ją obecnie setki osób. Przed kil­
koma laty uzdrowisko Ciechoci­
nek dysponowało zaledwie około 
200 miejscami dla kuracjuszy. Z 
roku na rok ilość miejsc zwięk­

Ogólny widok na zakład zdrojomy w Ciechocinku.
szała sie i to do tego stopnia, że 
w bieżącym sezonie Państwowe 
Uzdrowisko w Ciechocinku przy 
jąć może na leczenie do 1,000 o- 
sób. Poza tym kilkuset miejsca­
mi dysponuje także FWP. Po­
trzebujący kuracji wczasowicze 
korzystają jednak z zabiegów w 
domach leczniczych Uzdrowisk 
Państwowych. Zarządowi uzdro­
wiska, należą sie szczere słowa 
uznania za staranne przygotowa 
nie miejscowości do sezonu. Za­
niedbane, niewykorzystane i czę 
ściowo pozostawione na łasce lo­
su domy zostały przez Zarząd 
Państwowych Uzdrowisk zamie­
nione w skromne lecz nadspodzie 
wanie miłe i estetyczne hotele.

Ciechocinek jako uzdrowisko 
dotychczas czynny był tylko w 
sezonie letnim. W rb. jednak se­
zon uzdrowiskowy trwać bedzie 
także jesienią i zimą.

KTO LECZY SIE 
W CIECHOCINKU

Idąc ulicami przepojonego jo­
dem miasta łatwo rozpoznać kim 
są jego mieszkańcy — w prze­
ważającej części chłopi i robot­
nicy. Im przede wszystkim uprzy 
stepniono korzystanie z lecznic­
twa w słynnym uzdrowisku.

Piękny Ciechocinek — ongiś 
miasto wybranych, gości dziś w 
swych łaźniach i inhalatorniach 
ludzi pracy. Chłopka z wrocław 
skiego. czy hutnik z Chorzowa 
leczą sie dziś w tej samej łaźni, 
w której kiedyś kąpał sie car 
Aleksander. Obecny ośrodek kli­
matyczny zamieszkiwany dziś 
przez kilkadziesiąt kuracjuszy 
stał kiedyś do dyspozycji jednej 
osoby.

DWA ZADANIA TEŻNI
Wiele zmieniło sie w Ciecho­

cinku.. Ale są też rzeczy które 
nie uległy zmianie od wielu lat.

Wokół basenu kąpielowego, 
jednego z największych w Euro 
pie, stoją te same co kiedyć tęź- 
nie zbudowane z belek i chrustu 
głogowego.

— Teżnie. po których spływa 
źródlana solanka mają podwój­
ne zadanie — informuje nas wi­

cedyrektor ZPU Stanisław Trelą. 
— przewiewający przez nie wiatr 
nasyca powietrze jodem.. W ten 
sposób klimat Ciechocinka znacz­
nie zbliżony jest do klimatu mor 
skiego.

Drugie zadanie teżni to spotę­
gowanie źródlanej solanki, która 
zawiera 8 proc, soli, do zawar­
tości o 100 proc, wyższej. Solan­
ka po spłynięciu do zbiornika u- 
mieszczonego pod teżniami. za; 
wierą bowiem aż 16 proc., soli, i 
zwie sie już ługiem ciechociń­
skim, który wykorzystuje sie do 
celów lecznictwa, produkcji soli 
i wody mineralnej.

— A czy woda w basenie ką­
pielowym posiada taka samą za­
wartość soli co solanka źródla­
na? — przerywamy naszemu roz 
mówcy.

— Ależ nie. Woda w basenie 
zawiera zaledwie 0,3 proc soli.

SÓL Z CIECHOCINKA
Z rozmowy z wicedyrektorem 

Trelą dowiadujemy sie jeszcze 
wiele interesujących szczegółów 
o Ciechocinku. Jednym z najcie­
kawszych. to fakt, że w Ciecho­
cinku odbywa się także produk­
cja soli włączona w ogólny plan 
gospodarczy. Sól ciechocińska 
ze względu na wysoką zawartość 
jodu używana jest przede wszy­
stkim do celów leczniczych.

H. Kosecki

Do takich

Na I Kongres Naukj Polskiej 

Chemia polska —• 
ludzkości

Wciął jeszcze 
zbyt mało bez­
stronności w na­
rodach, byśmy 
mogli liczyć na 
to, te uczeni poi 
scy są odkrywa­
ni i uznawani 
nie przet Pola­
ków, lecz przez 
inne narody. — 
Chociaż zdarza­
ła się wyjątki, 
wyjątków należy

Jakub Natanson, polski chemik urodzo­
ny w r. 1832 i zmarły w 1884 r„ autor 
„Krótkiego rysu chemii organicznej ze 
szczegółowym względem na rolnictwo, 
technologię | medycynę”, oraz „Wy­
kładu chemii organicznej". Po ukoń­
czeniu studiów w Dorpacie i jeszcze 
przed objęciem katedry chemii w 
Szkole Głównej w Warszawie Jakub Na­
tanson stworzył pierwszy na święcie 
barwnik syntetyczny, nazwany przez nie 
go rozanUiną, a później fuksyną. O 
dziele tym zawiadomi świat w „Liebigs 
Annalen der Chemie" w pierwszych 
miesiącach 1856 r., jednakie relacja ta 
przeszła niezauważona i gdy w kilka 
miesięcy potniej William Henry Perkln 
zgłosił do patentu barwnik fioletowy 
„moweinę” — on to powszechnie uzna 
ny został za twórcę pierwszego barw­
nika syntetycznego.

Naszego odkrywcę wydobyli z za­
pomnienia dopiero... Niemcy podczas 
namiętnej dyskusji z Anglikami w koń­
cu minionego wieku na temat istotnych 
zasług Anglii I Niemiec w tworzeniu 
przemysłu chemicznego w świecie. (z)

Anetycfoltf
Na próbach „Przepióreczki" Zerom 

ski za każdym razem zwracał się z en 
tuzjazmem do Jaracza, tytułując go 
„mistrzu". Na to Jaracz z odcieniem 
zażenowania zwrócił mu uwagę:

— Proszę pana, jeżeli pan tak mnie 
nazywa, to jakże ja mam pana tytu­
łować?

Żeromski wyszedł z próby przed 
Jaraczem. Natomiast Jaracz wróciw­
szy do domu zastał czekający nań 
egzemplarz „Wiatru od morza", przy 
niesiony osobiście przez Żeromskie­
go z własnoręczną dedykacją: „A 
właśnie, że mistrzowi".

„Dr A. Łeśna“ na scenach pomorskich

W ramach odbywającego się obecnie na terenie całego kraju Festi­
walu Polskich Sztuk Współczesnych Państwowe Teatry Ziemi Pomor, 
skiej wystawiły ostatnio na scenie toruńskiej sztukę Ireny Krzywic­
kiej „Dr A. Leśna", której opracowania dramaturgicznego dokonał 
znany literat Adam GrzymałaSiedlecki. Dzięki pomysłowej reżyserii 
Mieczysława Wielicza oraz wyrównanej grze wszystkich wykonaw­
ców „Dr A. Leśna" zdobyła sobie przychylną ocenę zarówno ze stro­
ny publiczności, jak i członków ogólnopolskiego jury komisji festi­
walowej.

Na zdjęciu fragment z II aktu. Nad problemami, nurtującymi ma­
ły szpital powiatowy dyskutują zawzięcie (od lewej): Dr Zwardoń 
(Rafał Kajetanowicz) oraz dyr. szpitala dr Winiarski (Mieczysław 
Wielicz).

W rocznicę śmierci F. Dzierżyńskiego
W związku ze zbliżającą sie 

rocznicą śmierci największego 
polskiego rewolucjonisty, Felik­
sa Dzierżyńskiego na pólkach 
księgarskich Domu Książki zna­
lazły sie 4 nowe pozycje wydaw 
nicze.

Pierwsza z nich to F. Dzierżyń 
skiego — „Pamiętnik więźnia 
pisany w latach 1908 — 1909.

Drugą pozycją jest wznowienie

Zobowiązania 
„Włókniarza**

CZĘSTOCHOWA Podejmując apel 
Unii (Chorzów) sportowcy Włókntarza 
w okręgu kałów?c'kim podję'11 szereg zo­
bowiązań dla uoziczen a III Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój.

M, In. sportowa brygadla remontowa 
w Skoozewskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego zobowiązała się wyko­
nać na 6 dni przed terminem remont 
jednego krosna mechanicznego.

Członkowie szkolnego koła sporto­
wego Włókniarz przy Szkole Przysposo­
bię na Przemysłowego w Częstochowie 
zobowiązali się zdobyć 260 odznak 
SPO.

Członkowie koła sportowego przy 
। Częstochowskich Zakładach Przemy­

słu Bawełnianego „Częstodhowianka” 
zobowiązał! się wyremontować kort te­
nisowy. Zobowiąiza-nie to zostało jiuż 
wykonane. 

wyczerpanego już nakładu pięk* 
nej książki Jurija Germana „O- 
powiadania o Dzierżyńskim”. Bo 
gato ilustrowany tom opisuje 
„żelaznego Feliksa” w różnych 
okresach jego życia, a prostota 
jeżyka i żywy tok opowiadania 
zbliża tego „bohaterskiego bo­
jownika... kontynuatora najpięk­
niejszych tradycji polskich walk 
wolnościowych” nie tylko do do­
rosłego czytelnika, lecz przede 
wszystkim i do młodzieży.

Ciekawe materiały zawiera 
książka „Feliks Dzierżyński we 
wspomnieniach i wypowiedziach” 
opracowana przez Wydział Hi­
storii Partii KC PZPR.

Ostatnią pozycje stanowi inte­
resujące. studium przygotowane 
w ramach prac Wydziału Hi­
storii Partii KC PZPR przez Ta 
deusza Daniszewskiego pt.. „Fe­
liks Dzierżyński nieugięty bojow 
nik o zwycięstwo socjalizmu.

Bek zwycięża Borucza 
na forze helenowskim !

ŁÓDŹ Na tarze w Helenowie odbyły 
się fcrótko-dystensowe mistrzostwa ko­
larską ZS Włókniarz. Obok łodzian z 
Bekiem 1 Boruczem na czele słartawalf 
krakowanie Kupczak i Dąbrowski.

W wyścigu na 1000 m na czas zwy­
ciężył Bek (Łódź) 1:19,6. Kupczak (Kra­
ków) i Borucz (Łódź) uzyskali jednako­
we ozasy 1: 21,6.

Decydujący bieg sprinterski wygrał 
Bek w czasie 12,8 sek. zdobywając ty­
tuł mistrza torowego ZS Włókńtarz.

R /• O I O
PIĄTEK, dnia 29 czerwca 1951 r.

5.00 Początek audycji, sygnał czasu. 5.05 Wia­
domości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon 
cert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości poranne. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka,. 6.45 Program dnia. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mutzyka. 7.55 Wia­
domości poranne. 8.00 Koncert solistów. 8.30 
Letnie obozy I wczasy. 8.50 Przerwa. 11,45 Głos 
mają kobiety. 11.52 Pieśń masowa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnat. 12.04 Dztannik południowy I prze­
gląd prasy. 12.15 Wieś tańczy i śpiewa. 1Z30 
Audycja dla wsi. 12.35 Na swojską nutę. 13.25 
Program dnia. 13.30 Muzyka. 14,30 Proza literac­
ka. 14.50 Muzyka rozrywkowa. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Nowe książki. 16.10 
Muzyka baletowa. 17.00 W.adomości popołu­
dniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Utwory fortepia­
nowe Liszta. 17.40 Koncert orkiestry szczecińskiej. 
18.00 Audycja literacka. 19.00 Utwory skrzypco­
we. 19.43 Fragment powteśc! Gołubowa „Bagra­
tion”. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Koncert 
masowy. 21.15 Muzyka rozrywkowa. 21.40 Opo- 
wtadertie Narbułta. 22.00 Muzyka i aktualności. 
22.30 Muzyka kameralna. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert. 23.50 Pieśń masowa. 23.55 
Program na dzień następny. 0,02 Zakończente 
audycji, hymn.______________________________

ODBUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

OBWIESZCZENIA
Kursy księgowości podst. od 2 lipca br. Zapisy 
Liceum Handl. Bydgoszcz, Kopernika 1 od 16—19 

(3705k)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Tapicerów, stolarzy, poliera I robotników przyi- 
me Spółdzielnia Pracy Tapicerów, Bydgoszcz, 
Dworcowa 32. (3736k

2 elektryków, 2 ślusarzy I 2 instalatorów ne Wod. 
Kan. :i C. O. przyjmie od zaraz. Budowlane Przed­
siębiorstwo Państwowe w Poznaniu, Droga Dę- 
bńska 10, tel. 16-77. Wynagrodzenie akordowe. 

(3734k)

Unia 27 czerwca 1951 r. zmart opatrzony Olejami 
św. mój najukochańszy mai, tatuś i dziadek śp.

Jerzy Garniewicz
przeżywszy lat 73

Pogrzeb odbędzie ale dnia 29. VI. br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza Nowofarnego. Msza św. za dusze 
zmarłego w sobotę o godz. 7 w kościele św. Wincentego 
a Paulo, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
3724z żona, córka, synowa i wnuk

Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (2604k

Korespondencyjnie! Księ 
gowość, stenografia, ma 
szynoplsanle, angielski, 
informacje Łódź, skrzyn­
ka 57. (654
|| SPRZEDAŻ~~ “

Motocykl DKW 350 stan 
dobry okazyjnie sprze­
dam. Bydgoszcz, Konop 
na 51 od 18. (3726g

Łóżko, białe buciki dam 
skie 39, dziecięce — 22 
sprzedam. Terasy 3-4.

(3730g

Radio prąd zmienny 
sprzedam. Wileńska 6-6, 
godz. 16. (3720g

Torebkę w dobrym ste­
nie sprzedam. Bydgoszcz 
Szubińsko 39-3. (3716

Sypialnię sprzeda sto­
larnia Bydgoszcz, Pomor 
ska 62. (3717g

Wózek autko dobrym 
stanie sprzedam. Piotra
Skargi 8-3. (3713

Bibliotekę, bufet, tap­
czan pojedyńczy, szafę, 
umywalkę, kuchnię, kuch 
ntę gazową sprzedam. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
135. (3721g

POKOJE J
Pokoju umeblowanego 
poszukuje samotny, — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3714k

Panienkę na wspólny po 
kói przyjmę. Toruńska 16 
m. 3 Lipińska. (3719g 
|| POSADY WOLnT". ^

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia Byd 
goszcz, Gen. Staftna 2 
m. 12. (3731k

II ”BBY li
Zegarek zgubiono ubie­
głą niedzielę Smukale. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Jasna 25-15. 

(3718g

II ”’"l<> II
Sztopery, projektory fil­
mowe, dźwiękowe I nie­
me, lornetki, mikroskopy 
kupuje ii sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Piotr­
kowska 83. (3518

ZAMIANY g
Czteropokojowe komfor­
towe mieszkanie Gl lwi­
cach zamienię na podob 
ne łub mniejsze Bydgo­
szczy. Oferty IKP Byd­
goszcz „3723”. (3723g

SATYRA POLITYCZNY

W NIEMCZECH ZACHODNICH
— To ijiuE koniec. Bez rtaizis+owsktej legity* 

macji nie zrobię kariery,
(„Świat w obrazach", PragaJ
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